
Czy cierpienie uszlachetnia?- rozprawka

Opowiadam twierdząco na pytanie zawarte w temacie,że cierpienie
uszlachetnia. Może warto najpierw zastanowić się nad znaczeniem słów:
cierpienie i szlachetność. Szlachetność, szlachetny postępujący w sposób
wspaniałomyślny, sprawiedliwy, bezinteresowny, prawy. Cierpienie to inaczej
ból, męka, dolegliwość, męczarnia, przykrość.

Cierpienie z pewnością uszlachetnia. Posłużę się przykłademżycia
Ebenezera Scrooga głównego bohatera „Opowieści Wigilijnej” Karola
Dickensa. Podstawową cechą Srooga było jego chorobliwe skąpstwo, które
ujawniało się na każdym kroku. Ebenezer mimo olbrzymiego majątku był
obojętny na los ubogich skąpy nawet w uczuciach. W noc wigilijną przyszły do
niego trzy duchy, które przypominały muświęta z czasów jego dzieciństwa,
obecne i przyszłe. Gdy jeden z duchów pokazał Scroogowi, w jakich mękach
będzie umierał, jegożycie zmienia się radykalnie. Z egoisty stał się wesołym,
rześkim człowiekiem. Ofiarowuje olbrzymią część swego majątku na potrzeby
ubogich. Nawiązuje serdeczne stosunki z rodziną swego siostrzeńca Freda.
Dzięki „pamiętnej” nocy wigilijnych Scroog przeistoczył się w szlachetnego
człowieka.

Dodatkowym argumentem może być, na przykład postać świętego
Aleksego, który w noc poślubną zwrócił małżonce pierścień i oznajmił,że
pragnie poświęcić się służbie Bożej. Wszystkie swoje kosztowności, a nawet
swoje ubranie rozdał ubogim, sam zaś mieszkał pod kościołem jakożebrak.
Leżał na mrozie przez długi czas, modląc się ciągle do Boga. Przez całeżycie
znosił liczne cierpienia i upokorzenia. W chwili jegośmierci wszystkie dzwony
poczęły bez widocznej przyczyny dzwonić. Aleksy jest przykładem ascety.
Dobrowolnie zdecydował się na umartwienie, odrzucenie wszelkich
przyjemności świata,życie w skrajnej nędzy i cierpieniu. Celem takiej postawy
było, oprócz doskonalenia w sobie cnoty i pobożności, uzyskanie zbawienia i
osiągnięcia świętości już na ziemi. Asceci wierzyli,że pośmierci czeka ich
szczęście wieczne.

Nie należy zapominać również o „Siłaczce” StefanaŻeromskiego.Śmierć
panny Stanisławy wywarła pewien wpływ na postawę Obareckiego. Czytał
„Boską Komedię” Dantego, nie grał w karty, odprawił młodą gospodynię. Życie
straciło dla niego sens pośmierci swej młodzieńczej miłości, cierpiał. Jednak
ból po pewnym czasie minął. Doktor znów gromadził pieniądze,żył jak
dawniej. Wszystko wróciło do dawnego porządku, do dusznej
małomiasteczkowej atmosfery.

Kolejnym argumenty przemawiającym za tym, iż cierpienie uszlachetnia
może być postać Hioba. Był to „(...)człowiek, który poznał do głębi cierpienie.
Pewnego dnia szatan spytał Boga „czyż Hiob za darmo jest dobry i bogobojny?
Czy nie obudowałeś go szczelnie szczęściem, rodziną i dostatkiem? Spróbuj



zabrać mu wszystko. Zobaczymy czy nie będzie Cię wtedy przeklinać. –Dobrze
–odrzekł Bóg-Masz go w swojej mocy. Nie odbieraj mu tylkożycia.” Szatan
odebrał Hiobowi całe bydło, owce, pasterzy, synów i córki. Gdy jednak
zobaczył,że Hiob nie przeklina Boga dotknął go i całe jego ciało było pokryte
wrzodami z bolesną i swędzącą skorupą. Po pewnym czasie Bóg widząc
cierpienie i nie szczęście Hioba oraz to,że się od Niego nie odwrócił,że w
Niego wierzy i nie przeklina Go, zwraca „(...)mu całe bogactwo i jeszcze więcej,
niż miał na początku. Urodziło mu się znowu siedmiu synów i trzy piękne
córki.” Uważam, iż cierpienie uszlachetniło Hioba. Pomimo cierpień nie zwątpił
i nie przestał wierzyć w Boga.

Przytoczmy jeszcze jeden argument,że cierpienie uszlachetnia. Jako
przykładem posłużę się utworem „Dziady część II” Adama Mickiewicza. Jako
pierwsze pojawiała się tak zwane dychy lekkie. Są to dwa aniołki- duszyczki
Rózi i Józia. Dzieci te nie zaznały nigdy wżyciu ziemskim cierpienia ani
goryczy. Były na ziemi zbyt szczęśliwe, więc pośmierci nie mogą wejść od razu
do nieba. Jako drugie ukazują się zebranym „dychy najcięższe”- widmo złego
pana. Pan pośmierci cierpi straszliwe męki głodu i pragnienia. Wszystko, co
pojawia się w zasięgu jego ręki zżerają mu krążące nad nim złowrogie ptaki-
wrony i kruki. Pan odpowiada zaśmierć wielu swoich poddanych. Jako trzecie
pojawiają się „duchy pośrednie”. Takim duchem jest widmo Zosi. Była kiedyś
najpiękniejszą dziewczyną ze wsi, ale nie pokochałażadnego chłopca, za
żadnego nie wyszła. Teraz chce by chłopcy podbiegli, chwycili za ręce i
ściągnęli na ziemię. Wszystkie te duchy cierpią w czyśćcu, lecz zrozumiały
swoje błędy.

Sądzę, że przedstawione przykłady wystarczą, aby przekonać o
słuszności mojego twierdzenia, iż cierpienie uszlachetnia. Cierpienie dotyka
każdego człowieka, bo przecież każdy z nas mniej lub więcej cierpi. Cierpimy,
bo jesteśmy ludźmi. Cierpienie uszlachetnia, czynimy dobre i piękne rzeczy dla
bliźniego i samego siebie.


